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K U M  ER LITEW SKI
Ф W iln ie  w  Poniedziałek dnia 20 Marca v.s. 1822 roku.

\

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
W  I  L  N  %

JO. X ią żę  Jm ć C za rto rysk i, Racica ta y n y , Se- 
t ia fo r  P aństw a , Senator W o je w o d a  Jvrólc iw a  
P a lsb rg o , K u ra to r  Cesarskiego u n iw e rs y te tu  W i­
leńskiego, p rz y b y ł tu  arawczora, d. 18 t .  m.

Podług gaze ty  p e te rs b u rs k ie j d a to w a n e j z 
Pe te rsburga j d. 10 m arca: po liczen i zosta li do o r­
de ru  ś. W ło d z im ie rz a  4 t e j  k la s s j p ro to je re j Kore- 
n iew , w  nag ród9 w z o ro w y c h  czynów  jego, m iłość b li­
źniego za cel m ających, i  sacellara c e rk w i p a ła c o w e j 
D ankow a , w  nagrodą g o r l iw e j i  w ie lo le tn ie j s łużby.

Cesarz Jegomość rozkaz st, ażeby Nay jaśn iey- 
szy d w ó r Jego C esa rsk ie j M c i p rz y w d z ia ł żałobę, 
z oko liczności śm ie rc i Jaśnie Oś w eoonycb: X ię ź n y  
B u rb o ń s k ie j L u d w ik i,  M a r y i ,  Tere s y  na jeden t y ­
dzień; X ię ż n y  W ir te m b e rs k ie y  F -y d s ry k i F ra n ­
ciszki, na dw a  tygodn ie , X ia ięC u  >ąśkieg(> A lbe rta  
K a z im ie rz a  na sześć d n i i  *'X iążęcia Saskiego 
Klem ensa  na sześć d n i, zaczynając od “ dn ia  8 t.m .

Podług gaze ty  se na ck ie j z d n ia  11 m arca, 
p rzez N a jw y ż s z e  U k a z y  J. Ć. M . do Rządzącego 

1 Senatu w y d a n e :,
D n ia  20 lu t . W ic e -p re z y d e n t akadem ii m e- 

d y k o -c h iru rg ic z n e y , zarządza jący m osk iew sk im  jey  
oddzia łem , radca  stanu F isze r , w yn ie s io n y  na rze ­
czyw is tego  radcę stanu.

D . J5 lu tego. K a m e rju n k e r d w o ru  J. C. M . 
radca stanu A Tielidow , m ia no w an y  c y w iln y m  gu ­
be rna to rem  o renbursk im .

D n ia y 5 lu t .  N acze ln ik  m iasta  Teodozyij ra d - 
i  ca stapu P erow ski, m ia no w an y  guberna to rem  cy - 
I w iln y m  ta u ry c k im , i  ma razem  zarządzać T e o d o z ją

do naznaczenia udzielnego nacze ln ika  tego m iasta  
D . 2 m arca . R ze c z y w is ty  radca stanu, B a ­

z y li Clm ’ostow ,v m ianow any  radcą  ta jn y m  i  ma - 
Zasiadać w  Rządzącym  Senacie.

1 eyze d a ty . Stosownie do życzenia J.C. W .  Ce­
sar ze w ic  za i  W ie lk ie g o  Kiąz^cia. Konstantego, ra d ­
ca stanu H in c , ma zostawać p rz y  J. C. W .  d!a 
sprawowrania in teressów .

W  N ay w yższym  U kazie  J. C. M . ob jaw ionym  
Rządzącem u Senatow i d. 22 lu t . przez sp raw u jące ­
go m m is te ryu m  sp raw  w e w n ę trz n y c h , do sadów 
z iem skich p o w ia to w y c h  g u b e rn ii sa ra tow sk iev  
rozkazano p rzydać po je d n y m , a do sadu 
ziemskiego p o w ia tu  sara tow skiego dw óch assesorów 
ze stanu ślaobeckiegó, z p e n s ją  e tatow ą.

P rzez rozkaz d z ie nn y  z dn ia  5 m arca z m a r­
ł y  jenera ł m a jor U hleck i, a tam an w oyska koza­
k ó w  o renbursk ich , w y k re ś la  się z l is ty  rang.

Przez rozkaz d z ie nn y  z dn ia  6 m ar ca,genera ł 
p ie ch o ty  H ra b ia  K am ieńsk i, na w łasną prośbę, d la  
słabości zd ro w ia  u w a ln ia  się ze s łużby, z w olnością  
noszenia m undu ru . , ^
. . . M osk iew sk i oddz ia ł rossyyskiego tq w a rz v s tw a  
b ibhyaego d. 20 m arca, o d p ra w ił d z ie w ią te  posie­
dzenia pub liczna. W zg rom ad zem u  w ię ce y  i5 o o  
zn a jd o w a ło  się osób; a d. 9 Ku. sp ó łto w a rzys tw o  
bm liyne  koroczew skie  o d p ra w iło  doroczne swe no- 
siedzenie pub liczne.

k re ta rz a  stanu K ró le ś tw a  polskiego, w  k tó ry m  u-»
w iadam ia  o d o jś c iu  o fia r  d la  g re ków , w  p a ń s tw ie  
rossyysk:ćm  p rz y tu łk u  szukających. O f ia ry  te  w y ­
noszą 5385 ruo> sr. 5o. k., rA  czer. z ł., 600 sz tu k  
p ię c io z ło to w ych  i  3 z ło te  m onetą  polską. K o r rc s -  
pondent w arszaw sk i po ogłoszeniu tego • l is tu  do­
daje: że ogół składek dotychczas (ć5 m arca  n ., s.) 
w  k ró le s tw ie  po lsk iem  z e b ra n y c h , w y n o s i g51.607 
z ł. i 4 g r.

M i a s t o  W o l n e  K r a k ó w .

K ra kó w  d n ia  17 m arca . P e w n y  o b yw a te l z 
K a lisk iego  p rz y b y ły , opow iada szczególnieysze zda­
rzen ie . B ra t b u rm is trz a  w  J P o lak , zapuści­
w szy  się do ln d y y ,  p o rw a n y  b y ł od K o rs a rz ó w  
m orsk ich . P ó ź n ie j do s łużby ic h  p rz y ję ty , posu­
w ając się s topn iam i, zosta ł nakon iec dowódzcą f lo ­
t y l l i  i  p rze  la t  k ilkanaśc ie  na ty m  stopn iu , p rz y ­
szedłszy dó ogrom nego m a ją tku , p o rz u c ił zawód 
n iebezpieczny i  po pow roc ie  na ląd  s ta ły , k u p i ł  
sobie dom w  A m szte rdam ie  , gdzie resztę  życ ia  
p os ta no w ił przepędzić. Czując się b iiz k fm  zgonu, 
ca ły  m a ją tek zapisał b ra tu  sw em u w  Polsce i  1L000 
ta la ró w  nag rody tem u. k to  p ie rw szy  9 te m  £  u -  
w iadom i. P ew ny kup iec  z K a lis z a , m a jący  z w ią ­
z k i ziH am bu rg iem , dow iedz iaw szy się o c a łe j  rz e ­
czy, dał znać b u rm is tr z o w i, i  p o życzy ł m u  1000 
duka tów  na drogę, k tó ry  już z m ieysca donosi żo­
n ie  sw ojey: Z e  ty lk o  10,000,000 p ia s tró w  h is z p a ń -1 
skich srebrnych d a ją  m u ku ra to ro w ie  massy p o  
bracie w  gotow izrae, a 5,000:000 p ia ś tró w  w  to* 
w arach, to jest', kaw ie , cukrze i t .  d  radząc  się co  
ma w tym  kłopocie z stobą z rob ić? ? ? !!! A  w ięc p ie * 
tnaście m ilio n ó w  p ia s tró w  m a ją tku , będzie m ia ła  
jedynaczka córka  b u rm is trz a  , p rzed  k tó r e j  dom - 
k iem  poziom ym  w  staw ają  już  czterokonne? 
k a re ty ; a pyc iec pisze jeszcze w  tym że  liśc ie  do 
żony, że pom im o  ta k ie  bogactw o, n ie  opuści swe-* 
go u rzędu  w  /.. . .  i  poczc iw ych  sw o ich  mieszkań.* 
ców ; ty le  do o b o jg a  jest p rz y w ią z a n y .

A  u  s т  r  /  a.
(z  Gaz. W arsz .) W iedeń  d i J a  5 m arca . Z m a r ­

ł y  d. 10 lu tego r ,  b. X ią ż ę  Sasko-C ieszyński A l-  
bert, b y ł na jboga tszym , panem  w  m o n a rc h ii au­
s t r ia c k ie j .  W ie le  dobrego z ro b ił osob liw ie  d la  
W ie d n ia ,, gdzie m ię dzy  in n e m i d o ko ń czy ł w o d o ­
ciągu, k tó ry  m ałżonka jego, a rc y  x iężna  K r y s ty -  
na, zaczęła D la  n ie y  zaś w y s ta w ił w  koście le  
augustyanów  p ię kny , rob iony przez sław nego C a-. 
nova, nagrobek, k tó ry  200.000 d u k a tó w  ko sz tow a ł. 
T estam ent sw óy nap isa ł ro k u  г8 іб , na sześciu a r - < 
kuszach w łasnoręczn ie, z k i lk u  dodatkam i. Racho­
w a ł m a ją tku  18,000,000 z ł. ry ń s k ic h  p ie n ię dzm i k o n - 
w -encyynem i, 2 k tó ry c h , po o d trą c e n iu  zapisów , 
zostanie 10,000,000 ta k ichże  z ło ty c h  d la  A r c y  X ię *  
c ia  K a ro la , jako un iw ersa lnego  sukcessora. Х іа -  
żet.ońl saskifti: Апітті отпи \ 7'_____ .• . ■ “ . r ■

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K om m issya  rządow a  sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  

pohcyi, og łos iła  l is t  X ię c ia  Jm c i G o licyn a  , m in i­
s tra  sp raw  duch ow nych  i  ośw iecenia w  P aństw ie  
nossyyskiem  do H ra b i Sobolewskiego, m in is tra  se*

zetom  saskim : A n to n ie m u  i  JV Laxym ilianow i, ora“z? 
dziec iom  jego p rze zna czy ł i , 200^000 z ł., a A r c y -  
X ią z ę to m  A n to n ie m u , Ja no w i 1 L u d w ik o w i po
200,000 z ł. A rc y -X ię c iu  następcy tro n u  zapisa ł na 
p a m ią tkę  dw^a kon ie  w ie rzch o w e , i  d w a  do p o ja z ­
du, a X ią ż ę c iu  Józe fow i Schw arzenberg , jako exe- 
k u to ro w i tes tam entu , z ło tą  ta ba k ie rę  z b ry la n ta ­
m i. W s z y s tk im  sw o im  s łużącym  p rze zn a czy ł c a ł­
k o w itą  do śm ie rc i płacę.

D .  i 4-. \V c z o ra  p rzed  po łudn iem  o godz ip ie  
11, spalono zn ow u  p u b lic z n ie , w  dom u do tego



woZU parow ego do p rędk iego  p rzew ożenia  ludzi? i  
to w a ró w . T a k iż  p a te n t o trz y m a ł od rządów  au- 
s tryack iego  i  francuzk iego .

L o n d y n  d n ia  8 marcĄ. Z a d z iw ia ją c y m  jest 
w ypa dk ie m , iż  w  obecnym  stanie E u ro p y , A n g lia
—   .   T  ' -  W .. . .  . . .  I -  Л «Л Ѵ-Х л  л  1

przeznaczonym , na stoku przed bramą Stubenthor,
10,000.000 w  rew ersach w y k u p u ją c y c h  i  an tycypa ­
c y jn y  oh pod dozorem  i  k o n tro llą  C. K .  połączo­
ne y  w y k u p n a  i  um arzan ia  d epu tacy i, a лѵ obec­
ności de legow anych C. K .  kom m isa rzy  ł.za  posre- — "  y ŁU“ r “  T '~ ró  *"*'**\K J '
d n ic tw e m  w ła ś c iw e j iz b y  o b ra c h u n k o w e j. z m n ie js z y ła  w oysko  swoje do 68,000 ą ło w  1 p rze -

S em lin  d n ia  21 lu tego. O debrany t u  l is t  z szło 12,000 zo łm erzy  ze s łu ż b y  u w o ln iła ,, 1 ze t y l -
K ra jo w a  (s to lic y  m a ley  W o łoszczyzny) pod d. i 5 
lu tego, w yra ża , iż  od dw óch  ty g o d n i liczne  w o y ­
sko tu re ck ie  nadciąga do tam ecznych  oko lic . ѴУ 
jed nym  dom u s to i po 90 żo łn ie rzy  na kw ate rze .
N iepodobna sobie w y s ta w ić  nędzy, jaka  w  ta m ty c h  
s tronach  panuje. . _______

N i e m c y .
M o n a c h iu m  d n ia  7 m arca . Pan D ie tr ic h  po­

w ie d z ia ł n iedaw no W izb ie  depu tow anych  baw ar­
sk ich : „  Ż y je m y  w  w ie k u  u s taw icznych  odm ian.
C odzień nowe oddają p ro jekta . T e  raź n iey  szy śy- 
stemafc kosz tow a ł m ilio n y : d la  czegóż w prow adzać 
noW y? N aród  chce ostateczności : bo już dlUgo 
c ie rp i przez tym czasow ość. Lubo  od trz e c h  la t 
m in is tro w ie  n ic  w  te y  m ie rze  n ie  u c z y n ili,  p rze ­
cież; ic h  do odpow iedz i n ie  pociągnionp.

W ię kszo śc ią  85ch kresek p rz e c iw k o  26 izba 
d e p u to w a n ych  baw arsk ich  u c h w a liła , aby profes- 
Snr B e h r  w  n ie y  zasiadał. B ro n ił go dżje ln ie  Pan 
H o rn th a l, tw ie rd z ą c , iż  na naukach jego b y w a li 
oprócz u czn iów  in n i ludz ie , k tó rz y  ty lk o  p rzych o ­
d z il i ’ szpiegować, a zdania jego p rz e k rę c a li, 1 źle 
tłu m a c z y li.  Chcem yz (rzek ł) podać oręż w  ręce m i­
n is tro m ^ aby z izbą  ro b il i ,  co im  się podoba? Je* 
ś li p o zw o lim y , aby m in is tro w ie  n a d u żyw a li w ła ­
d zy , w y s ta w im y  się na p rze k lę s tw o  narodu. P ro- 
fessor B e h r  został o b rany  na la t  65 t r z y  la ta  do­
p ie ro  u rzędu je ; a n i izba, a n i m in is tro w ie  n ie  m o­
gą go oddalić . . ,

N a  sessyi w czorayszey B a ron  L e rc n e n je ld , 
m in is te r  s k a rb u , m ów iąc  o stanie 1 działaniach. 
к а Ж  um orzen ia  d ługów  k ra jo w y c h  \V ro k u  1818 i  
1819 ośw iadczy ł: iż  d. 1 paźdz ie rn ika  1Ш9 d łu g i 
te  w y n o s iły  io 4 ,250,952 z ł. ry m , a zaległa od n ich  
p ro w iz y a  5,657,162 z. r . ;  ogółem 107,878,116. W y ­
p łacono  6,927,070 k a p ita łu  i  p ro w iz y i.  W  nioski 
w zg lędem  ogran iczen ia  k a ry  c ie le sn e y , zm n iey- 
sTienia p oda tków , o p ła ty  za u w o ln ie n ie  od s łużby  
w oysko w ey , odłączenia  sądo w n je tw  od p o licyF  i  
szkó łek e lem en ta rnych , odesłano do w ła śc iw ych
w y d z ia łó w .

O d brzegów M e n u  d n ia  10 m arca. U czn io ­
w ie  z E r la ń g e n  p o w ró c il i d. 5 b. m. do tego m ia ­
sta ,na 86 wozach, k tó re  w  N orym be rdze  i  F u r th  
n a ję li. W ie lu  o b y w a te li w ysz ło  na ic h  spotkanie, 
L Ź  radością  p rzy ję ło .

A n g l i A,  , *
L o n d y n  d n ia  8 m arca. Jenera ł tię ap o litań sk i 

Carascosa , o k tó ry m  gazety donosiły , iż  zg in ą ł w  
p o je d yn ku , piąze na  w ysp ie  M a lc ie  dz ie ło  o rew o -
lu c y F  neapo łitańsk jey.

W  h rabs tw ach  N o r fo lk  i  S u ffo lh  ro b o tn ic y  
p o p su li m ło ca rn ie  i  inne  m a ch in y  do p rę d ld e y  i i -  
p ra w y  g ru n tó w . .

G azeta dub lińska  donosi o n o w y c h  zaboy- 
s tw a c h  W  I r la n d y i.  Banda p rze b ran ych  h u lta jó w  
napad ła  dom  ubog iey ro d z in y  w  B less ing ton  o g 
m i l  od D u b lin a ; za s trz e liła  w łaśc ic ie la , gdy żonę 
sw o ję  c h c ia ł w y rw a ć  z rą k  ro zb o yn ikó w . P adł 
z a b ity  p rz y  nogach b a b k i s w o je j, k tó ra  z p rz e ­
s tra c h u  dostała pom ieszania u m ys łu . In n a  banda 
u d e rz y ła  na  dom  Pana С ох  V  B a llin o e , doznała 

‘ e  opo ru , І  za s trz e liła  w ie rn e g o  starego sługę.
y #  O negday w od a  na  T a m iz ie  ta k  opadła , iz  

S  ę  rzekę tę  m ożna b y ło  p rze b rn ą ć , i  w ie le  szacow­
nych" rzeczy  w  n ie y  znalez iono. Nagłe potem  wre- 

l  zb ran ie  s p ra w iło  n ie m a łą  szkodę. #

) C zy ta m y  w  gazetach tu fceyszych, iz  na dw o ­
rze  iapońsk im  grano sztukę  te .a tra lną , k tó re y  ca ła  

■ m ora lność b y ła  ta , iż  trze b a  się' w ys trzeg ać  t łu c  
p o rc e la n y . N a jw y ż s z y  kap łan  u p a trz y ł w  m e y  

/  p rz e c iw n e  r e l ig i i  zasady, i  została zakazaną.
Pan G r i f j i t h , znany  z p o d r‘óży sw o jey  do 

^  -  A z y i m n ieyszey, pozyska ł od rządu  naszego p a te n t 
tfVB>body да robienie wynalezionego przez siebie

O L I  V  JL — / i o l l l l O ł -  J ,, , ^
ko  600 lu b  700 lu d z i postanow iono posłać d la  w z m o ­
cn ienia  osad na w ysp ie  M a lc ie  i  w yspach  joń sk ich .

Śkończyła  się przedąź przez .aukcyą rze czy  
pozostałych po K ró ló w  ey. N a tło k  b y ł ta k  w ie lk i,  iż  
n ikogo n ie wpuśzczono, k to  w p rzód  n ie  k u p i ł  za 5 
szyHi.Bgów drukow anego re je s tru  ty c h  rzeczy . 
P rzepłacano je: każdy bow iem  ch c ia ł posiadać ja ­
k ą k o lw ie k  pam ią tkę . Ż-a cfwie p a ry  u ż y w a n y c h  
trz e w ik ó w  dano 5 g ińey ; za sznu rów kę  8- g ih e y  
za lu lka  chustek do nosa , z k tó ry c h  każda n o ­
w a  kosztow a łaby n a yw icce y  5 łu b  4 jszyHingk, 
dano po p ó łto ra  g ine i. Podobnież drogo k i i  p i0110 
suknie, szale i  inne  rzeczy  należące do u b io ru  dam ­
skiego

Donoszą z D u b lin a :  ,. O deb ra liśm y l is ty  z
Newcastle, w  h ra b s tw ie  l . im m e ric k , zaw ie ra jące  
w iadomość o pope łn ionych  tam  bezpraw iach . D n ia  
28 lutego, 200 w łośc ian  napadło ńa dom Pań a T u r -  
lo n g , n iedaleko N ew castle. O b c ię li go. z ca łą  r o ­
dz iną  zam ordować; lecz szczęściem n ikogo  n ie  zna­
le ź li; sp a lili w ię c  dom ze szczętem . "W  nocy  z d.
27 ńa 28 zabrano pewnemu, d z ie rża w cy  3 i  k ró w , 
i  łe y ź e  saniey nocy  innem u w z ię to  4o ce tń a ró w  
s łon iny . Chcą zapewne b u ń to w m c y  ro z ło żyć  się 
ha  górach, d la  tego sprow adzają  d la siebie z y w -  
110ŚĆ.U

ЛѴ h ra bs tw ie  ir la n d z k ie m  C la rc . wrsźvscy 
dz ie rżaw cy opuśc ili dom y, i  o św iadczy li, iż  lubo  
n ie  mają p rz y c z y n y  skarżyć się na dz iedz iców , 
muszą jednak słuchać w y ra ź n y c h  rozkazów  n ie ­
w iadom ego dowóclzcy pow stańców , k tó ry  się k a p i­
tanem  R ock  nazyw a.

Jedna z gazet tu te js z y c h  um ieśc iła  następu­
ją cy  a r ty k u ł:  „M o źn a b y  ustanow ić  podatek, p rz e - 1 
ciw  ko kcórem ti i i i k t  n ie  m ia łb y  n ic  do zarzucenia,* 
to  jest:, aby c i, k tó rz y  by  w a ją  za g ra n icą  bez Urzę­
dowania, op łaca li 20 od sta od m a ją tku  swego, Ra­
chow ać m ożna n a ym n ie y  26,000 a n g likó w  baw ią ­
cych  w  P a ry ż u ; pe łno  ic h  także jest w  T ou rs , 
Bou logne , C ala is  i  in n y c h  nadbrzeżnych  m iastach  
fra n cu żk ich . O d jednego z r iich  m ó g łb y  skarb ty m  
sposobem m ieć roczn ie  10,000 i .  s t. (^00,000 z ł. 
poi.). M ó w im y  tu  ó X ią ż ę c iu  Sasko-KobUrgskirń  
Leopoldzie , k tó ry  oprócz o g ro m n e j sum m y za p rze - 
daż drzeTja i  w a rz y w a  kuchennego w  C le n n ó n t, 
w yda je  ż iaym niey 50,000 f. st. co ro łt  za g ra n icą . J 
Podatek te n  s p ra w iłb y  dobroczynne s k u tk i d la  k r a - /  
ju , p rzym usza jąc n ieobecnych albo do p o w ro tu , 
albo (coby łe p ie y  by ło ) do sow itego opłacenia  n ieo ­
becności sw o jćy. “  _ . . .

* W  nocy  z soboty na n iedz ie lę , o godzim e 
iszey  wry jechało z tąd  pewne t  o\y a rz y  s ity  o pocztą, 
i  o io te v  z rana stanęło w  D ou w es , gdzie po śn ia ­
dan iu , w s iad ło  na s ta te k  p a ro w y , i  o is ze y  z po­
łu d n ia  p rz y b y ło  do C ala is . Z ja d łszy  obiad, w io -  
c iło  na sta tek i  o 5te y . w ieczo rem  p rz y b y ło  do 
D ouvres , zkąd po herbac ie  uda ło  się o 9te y  P0CZe 
tą , i  nazajferz o 6 tey  srana p o w ró c ił* ' do L o n d y h u .

F  R  A  N  C Y  A .
P a ry ż  d n ia  9 m arca. M c n s ie u r , h ra t  K r ó ­

le w s k i, 7,achońował.
N ie  schwry ta n o  jeszcze Jenera ła B e rton , opy­

chać, iż  z ad iu tan tem  sw o im  D e lon  u m k n ą ł do 
B re ta n ii.  W s p o m n io n y  jen e ra ł u c z y ł się razem  
z Napoleonem  w  szkole w oysko w ey  w  B rie n n s . 
W iadom ość  o rozproszen iu  bandy jego, nadeszła 
p rzez te le g ra f z P a ry ż a  do Strazburga.^

D n ia  5 t .  m . o tw orzono  tu  u roczyśc ie  now ą  
bożn icę iz rae lska , w  obecności w ie lu  zn ako m itych  
osób. .K a w a le r ColognaP., m ia ł stosow ną m iowę 
w  języku  fr rn c u z k im . W s z y s c y  Iz ra e lic i m ie li na 
g ło w ie  cza pk i lu b  kapelusze pod ług  глѵуczajóW
swro ich. . , .

N a  sessyi iz b y  p a ró w  w  dm abh b, o 1 7 t .  ni« 
t ru d n iła  sie izba  dalszem i obradam i względem  
p ra w a  e d ru ku . I7 3 ty  a r ty k u ł jego d ozsa ł opots.



H ra b ia  B a s ta rd  ra d z ił odm ianę jego w  ty m  spo­
sobie, aby sądy p rzys ię g łych  w y ro k o w a ły , i  aby 
ty lk o  pewne w y k ro cze n ia  do sądu p o lic y jn e g o  
należa ły. N a n a s tę p n e j a to li sessyi w n iosek jego 
w iększością  121 kresek p rz e c iw k o  g4 odrzucono, 
i  ly s ty  a r ty k u ł  bez odm iany p rz y ję to . Po u c h y ­
le n iu  podobnież in n y c h  w noszonych p op ra w , ca­
łe  p ra w o  i 3o k reska m i p rz e c iw k o  81 p rz y ję to . 
D n ia  12 t .  m . zaczną się obrady o p ra w ie  w zg lę ­
dem gazet.

W  izb ie  deputow anych, po p rż y ię c iu  4tego 
oddzia łu ra ch u n kó w , p rz y s tą p iła  izba  do 5go i  
ostatniego, lecz jeszcze n ic  w  te y  m ie rze  n ie po­
s ta n o w ił O b ra dy  je y  p rz e rw a ły  lic zn e  W nioski, 
Z k tó ry c h  się żaden n ie  u trz y m a ł, oraz zdanie 
s p ra w y  o p e ty c ja c h , i  pensy i  d la  le k a rz y  fra ń -  
cuzk ich , w y s ła n ych  do B a rce llo n y , co le w ą  s tro ­
nę sk ło n iło  do pow stania- p rze b iw ko  m in is tro m  
i  rząd ow i.

S łychać o zaszłych  roz ruch ach  w  B res t, do­
kąd  k i lk a  pó lko  w  posłano.

Cesarsko-rossyyskie T o w a rz y s tw o  leka rsk ie  
w  W iln ie  w y b ra ło  le k a rz y  tu te js z y c h  F ra n ę o is , 
B a l ly  i  P a r is e i, zagran icznem i c z ło n ka m i sw e n ii.

D ziś zaczę ły  się m issye w  p ie rw szym  o k rę ­
gu tu te yszby  s to lic y . S łychać, iż  nabożeństwo to  
odbywać się będzie ty lk o  w  kościele K a p u cyn ó w  
i  kościele S. F i l ip a ,  na p rzedm ieśc iu  S. H o n o ry u -  
sza. Proboszcze k i lk u  p a ra fiy , na uczyn ione im  
w  te y  m ierze  prze łożen ia , odpow iedz ie li, iż  g o r li­
wość ich , oraz x ię ż y  p rz y  n ic h  będących, jest do­
stateczna d la  p a rd fi jcin.

G azeta w ychodząca  w  N an tes  donosi pod 4 
t .  m ., iż  rnś tru kęya  sp ra w y  sp iskow y Ich w  Saum ur 
znaczn ie  postępuje, i  że n iedo rzeczny zam ysł B e r-  
tona  w k ró tc e  zupe łn ie  się o dk ry je . P rz y p ro w a ­
dzono przeszło 100 lu d z i na leżących do jego ban­
d y . W yś le d zo n o  już  jego samego i  in n y c h  hersz­
tó w . W ie ś n ia c y  szczerze w sp ie ra ją  s iłę  z b ro jn ą . 
W  N an tes  u w ię z io no  p ó łk o w n ik a  A l ix ,  w łaśn ie  
k ie d y  z dyliżans-.; w ys iad a ł. Poczt n iis trz fc  w  N o -  
z a i , w  departam encie  n iż s z e j L o a r y , oddalono 
z  urzędu.

D z ie n n ik  p a ry z k i  tw ie r d z i , iż  B e rto n o w i i  
D ęlonow i uda ło  się w sieść na o k rę t i  pop łynąć  do 
H iszpan ii.

W  Renńes  sch w y tan o  w ś ró d  dn ia  na p u b li­
cznym  ry n k u  pewnego Zagranicznego a jenta han­
dlowego i  o fice ra  biorącego po łow ę p łacy . Osta­
tn i  u p iw szy  się w o la ł: N iech  ży je  Cesarz . In n y  
Znowu lżąc K ró la  i  ż o łn ie rz y  s to jących  iia  s traży , 
w jd a ł  b un tpw n icze  o k rz y k i,  za co zosta ł bez o- 
p o r it u w ię z io ny .
. Jeszcze n ie  p rz y w ró c o n o  tu  z u p e łn e j spo- 
koyności; zdaje się owszem, iż  codzień w idać  w ie -  
cey  zapaleńców.

. * zha pa rów  n ie odb yw a ła  w p ra w d z ie  p u b li­
czn ie  sessyy sw o ich  Względem p ro je k tu  o d ruku ,

, kazała  d tiiko w & ć  w szys tk ie  m o w j  m.Uhe p rze ­
c iw  p ro je k to w i i  za n im , aby zdanie każdego Para 
b y ło  jaw ne narodow i.

W  izb ie  depu tow anych  roztrząsano  ra ch u n k i 
m in is te ry u m  m orskiego Jak z w y k łe , ta k  i  w  ty m  
raz ie , odstąpiono od g łów nego p rze d m io tu , i  mó­
w io n o  g b rzk ie  p ra w d y  m in is tro m , pod pozorem
w y n a jd o w a n ia  b łędów  w  ic h  rachunkach . I  ta k  
n p . i  an L ab b -y  do P o m p ie r es p rz y to c z y ł dow cipne  
s łow a  dawnego anegdot u P iro n a .  W  pew ńem  znako- 
m itc m ito w a r /.y s tw  ie, za py ta ł P iro n a  b iskup D i zon- 
sk ł :  L z y F  I  an czyta łeś m ó j l is t  paste rsk i?  N a co P i.  
ro n  odpow iedz ia ł: A J  W .P a n  ć z fg b  czyta łeś?  Podo­
bn ież L  Abbey de P o m p ie r es z a p y ta ł się m in is trd  
m orskiego, c z y n  c z y ta ł ra c h u n k i, k tó re  izbie po-
L  n  /  -aż/ w a ł 3  n icJ l sp rzecznośc i. Je n e ra ­
ło w ie  jboy 1 Sebastian i ja w n ie  z a rż u c a li m in is t ro -  
і Д  12 p u b h e z n e m i p ie n ię d z m i p ro w a d z ił
S k  1 4 < ła ją c  p raw a ," fc tó reby
p o d a n e  nadaźyd ie  n c h ^ h ć  m og ło . M in is te r  ska r- 

r d le le  w z ią ł to  za urazę, ośw iadczając, iż  na-
m óat -  ” ,e aby m in is te r  skarbu

się dopuście podobnych żdróżności. W  te m  
m ie jscu  w spom n ia ł Pan L a m e th  o jed nym  anm el- 
■ lł?  m ir iis trze , k tó r y  z podobiiey p rz y c z y n y  u - 

u tra c ił- W ie lk i  spór pow sta ł m ie > y  d w l

r

m a s tro n a m i 2 pow odu ć m ilio n ó w  fran ków ," k t ^  
t*e corocznie  przeznaczono d la iz b y  parów , i  z k to *  
ry c h  żadnych nie składano rach un ków . M in is t ro ­
w ie  (m ó w ili n ie k tó rz y  cz łon kow ie  iz b y ) pozw ala­
ją  sobie używ ać ty c h , p ien iędzy d la rozdaw an ia  
p e n s ji cz łonkom  izb y  p a rów  i  zapew nien ia  so- 
nie ty m  sposobem s tro n n ic tw a . M in is te r  ska rbu  
zap rzeczy ł tem u  tw ie rd z e n iu , lecz obiecał w n ieść 
w k ró tc e  do izb y  p ro je k t b uposażeniu pa rów , i  
dodał, iż  oddawna b y łb y  to u c z y n ił,  g d yb y  s tro ­
na oppozycyyria  ta k  d ługo n ie  p rze ryw a ła  obrad, 
p rzez n iepotrzebne m ow y  i w n jp s k i Na kon iec Pa­
n ow ie  C onstant i  St. A u la ire  dom agali sie, aby m i­
n is tro w ie  n ie  u w a ża li się za upow ażn ionych  do 
rozporządzen ia  sum m am i dla sw oich  w y d z ia łó w  
iprzeznaczonem i, i  żeby im  n ie b 1 ło  w o ln j  su m m y 
oszczędzonej z jednego p rzedm io tu , obracać do­
w o ln ie  ńa d ru g i, tw ie rd z ą c , iż  p o w in n i się w p rz ó ­
dy  ó to  zapytać, i szczegółowe zdawać ra c h u n k i 
z w yda tkó w . M in is te r  skarbu  u trz y m y w a ł, iż  po­
dobne ra c h u n k i w id z ie ć  m ożna w  skarb ie  i  w e  
w ła śc iw ych  w ydz ia ła ch , i  że w o ln o  dep u to w an ym  
ję p rz e jrz e ć . Pan D e m a rę d y  ż a li ł się, iż  m u czę­
sto i  pogrtih ijańsku  tego odm aw iano; na co Pan 
F i  Hele odpow iedz ia ł: że g dyb y  ze 4oo lub  5oo de­

pu to w an ych  każdy  zosobna żądał p rzeg lądania  
rach un ków , n iepodobna, aby im  zadosyć u c z y n io ­
no ; lecz kom m issyom  n ig d y  p rzys tęp  n ie  jest 
w zb ro n io n y . Na to  odezw ała  się lew a  s tron a  że 
kom m iśsye te  b y ły  zawsze złożone ze s tro n n ik ó w  
m in is tro w s k ic h , nie zaś z osób różnego zdania, jalc 
jest w  A n g lii.  G dy już  zam yślano g łosow ać w zg la - 
dem rachunków , jenera ł Foy  w n ió s ł d o d a tko w y  
a r t y k u ł ,  aby w sze lk ie  postanow ien ia  k ró le w sk ie , 
tyczące  się w y p ła t, p rzew yższa jących  k re d y t p rzez 
izbę oznaczony, zaraz po *ich w ydan iux w* d z ie n n i­
k u  p ła w  b y ły  um ieszczanej i  w te y  m ie rz e  o dw o ­
ła ł się na pałac W a g ra m  i dom ope ry , k tó re  пал 
ró d  m us ia ł zapłacić, h i bo na n ie  izba n ie ze zw o li­
ła . P raw a  s trona  chc ia ła  zaraz w* te y  m ierze gfb** 
sować. ale lew a o dd a liła  się, a jeden z odchodzą­
cych  cz łon ków  zam yka jąc d rżW i za sobą, zawo­
ła ł. JSie masz dostateczney liczby . O d p o w ie d z ia ł 
m u ktoś z p ra w e j s tro n y : J u tro  P a no w ie  wcale  
me p rz y y d ą  i  nas net sztych wystaw ia,. W s z a k - 
ze sama prawa, s trona, k ie d y  się c a łk o w ic ie  zgroi- 
n iadz i, jest dostateczną do g łosowania: bo w y n o s i 
przeszło poło w ę  cz łonków 7 całego: zgrom adzenia .

M a rs y l ia , d n ia  28 lu tego. O k rę t, k tó ry  Ш  
pzis rano za w in ą ł, p rz y w ió z ł zasadnicze p ra w a  
G rekó w  w  M o re i. Senat w  A rgos  u c h w a lił,  i i  
rząd G re c k i ciągłe u trz y m y w a ć  będzie óśmdzde* 
s ią t tys ięcy woyska  aż do skończenia w o jn y  jg. 
t u r  ka m i i  zupełnego usta len ia  w o lnośc i i  n iepo ­
d leg łości narodu. Potęga zdś m orska m a się s k ła ­
dać Z 66 o k rę tó w  w o je nn ych . .

(z Gaz. L w ó w .) Z n a n y  b ank ie r i  deputow any;* 
P. L a f i t te  p rzes ła ł do w y  da w ców  d z ie nn ika  p a ry s ­
kiego i  in n y c h  gazet p a ry z k ic h , pod d. 58 lu tegm  
następu jący lis t ,  d la  w y ja śn ie n ia  ró żn ych  w ieści* 
będących w  obiegu w zględem  na lezy tośc i jaką  w i- f  
n i en jest do m a ją tk u  po JBona p a rty m , „  G d y  Na4f 
poleon opuszczał P a ryż  W' r .  i 815, chcąć się u -  
daclź do A m e ry k i p ó łn o c n e j, kaza ł w y p ła c ić  kaśsid 
dom u P. P ó rregańx, L a f i t te  i  ko m p a n ii, k tó re go  
jestem lik w id a to re m , su m inę  4 ,200,000 f r . ;  sum m a 
ta  m ia ła  bydź następnem i W p ły w a m i pow iększona  
do 5 m ilio n ó w . D om  m óy w y d a ł: 1) re w e rs  na 5 
m ilio n ó w , za okazaniem  do w yp ła ce n ia ; 2) l is t  na 
knedy t do b a n k ie ró w   ̂ f i la d e lf ic k ic h  ró w n ie ż  dc? 
w yp ła ce n ia  za okazaniem  na ię ź  sąmę su m m ę / 
T y m  sposobem N apoleon m ia ł dw a  e fle k ta , «U& 
względem  te y . s iim m y , c z y li to  w  Pabyżu lub  gdz łe  
m dz iey  m óg ł rozporządz ić . Należące’ się w y p ła ty ,  
k tó re  te  p ięć m ilio n ó w  m ia ły  u zupe łn ić , n ie  w esz­
ły ,  a rzeczyw iśc ie  odebirańa sum m a 4,220,000 fra n k , 
zm n ie jszo n a  została p o w o li ; cźa s tkow e m i op ła ­
ta m i za assygnacyam i N apoleona, na  d,149,000 fra n  
k tó re  dom m ó y  w in ie n  jest do spuścizny po n im  
p o zo s ta łe j. W y c ią g  z tes ta m e n tu  Napoleona w ła ­
snoręczn ie  pisanego, złożonego w  L o n d yn ie , o ka ­
zuje, ze m ia n o w a ł w y k o n a w c ó w  tes tam entu . Z  te -  
m i w y c ią g a m i i  lis te m  m a ją cym  podpis Napoleona., 
lecz nie jego rę k ą  p isanym , p rzych od zą  w ykonaw -
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f ^ y  tes tam entu , do m n ie  jako do lik w id a to ra  do­
m u  Porregaux, L a f it te  i  kom p. i  żądaja obracho- 
w am a  i  odebrania prze w y ż k i. W y  kona w cy testa­
m e n tu  w iedzą , zechcę zapłacić, zgadzają się a to ­
l i  ze mną, iż  muszę zaprzeczyć w y p ła ty , k tó ra b y  
m ię  oraz- zupe łn ie  n ie  u w o ln iła , i  tw ie rd zą , iż  
m a ja  p raw o  w ydadź m i w ażny k w it ;  obrońcy m oi 
sądzą p rze c iw n ie . T en  oto p u n k t rozdzie la  nas. 
W n o s z ą  o n i z m ojey s tron y , źe lis t, uw ażany ja ­
ko  pe łnom ocn ic tw o , odw o łany jest przez śm ierć 
dającego moc i  n ie  może bydź uw ażany jako roz ­
porządzenie  na p rzypadek śm ie rc i, gdyż m u n ie 
dostaje p ra w n ych  fo rm a lnośc i, testam ent w ła ­
snoręczn ie  p isany, p rze łożony jedynie  w y ją tk o w o , 
n ie  może bydź p ra w n ie  w yko n a n y  p rze c iw ko  t r z e ­
c iem u  jako d łu ż n ik o w i massy sp ad kow e j, że nie 
mogę narzueać się sędziom w zględem  pytań  praw a 
po lityczne go  i  cy w ilnego, jak ie  m ogłoby pozostać 
w zg lędem  ważności tego t y t u łu ; źe ważność 
jego uznać p o w in n i p ra w n i dziedzice, lub zaprze­
czyć; że pod ług p ra w  nassych n ie masz żadnego 
d z ie dz ic tw a  bez dziedziców , c z y li p ra w n ych  W  
p rezen tan tów ; aby ta k o w y  p rze d s ta w ił się jako 
k re w n y  z p raw em  do następstwa, w e .wdowie lub  
P aństw ie ; że nakon iec n ie m nie, lecz w y k o n a w ­
com  testam entu  należy w yszukać .te g o ,k toko lw ie k  
te n  jest p ra w n y  dz iedz ic  i  s taw ić  go jako stronę. 
S łowem : Zdaniem  m o ich  obrońców  m ów ię  do w y ­
ko naw ców  tes tam entu , go tów  jestem zapłacić, ecz 
chcę bydź upow ażn iony : me chcę poddaw-ać się 
n iebezpieczeństw u p łacenia po dw a  razy . N iechay 
wasze t y tu ły  i  p raw a , zatw ierdzenie będą prawnie, 
po ro zp a rc iu  się ze s troną  p ra w n ą ; lub  d ozw ó l­
c ie , abym  przez złożenie te y  sum m y w  kassie ko n - 
sygnacyyney zupełn ie  b y ł u w o ln io n y . T aka  jest 
sp raw a tocząca się m iędzy PP. w ykon aw ca m i te ­
stam entu a b y ły m  dom em  P orregaux L a fit te  i  
ko m p a n ii,46 (podp.) L a fit te .

P R V  S S Y.
(z K o r .W  a r  sz ) B e r lin  d. m arca. K i lk u  z m ło ­

dz ieży  ze lży ło  pub liczn ie  na balu sk ładkow ym , 
danym  w  te a trz e , sędziego p rz y  tu te js z y m  u n i­
w e rsy te c ie . k tó ry  n iedaw no  u rząd  te n  p iastu jąc i  
g o r liw ie  go sp raw u jąc , zapobieg ł k i lk u  po jedyn­
k o m  u czn ió w . M in is te r  sp ra w ie d liw ośc i kazał 
ś ledzić w in n y c h , a sędziemu za b ro n ił tym czasow ie 
b yw a ć  na balach sk ładkow ych .

D n ia  19.' Zaw iąza ło- się tu  now e to w a rzys tw o  
W ęelu rozszerzania w ia ry  chrzęścijańskiey pom ię­
d zy  żydam i. Zasady urządzenia  tego to w a rz y ­
s tw a  b y ły  d. 1 lu tego  K ró lo w i podane, a z a tw ie r ­
dzenie ic h  d ś  lu tego  (nastąpiła. P iętnaście a r ty ­
k u łó w  tego u rządzen ia  są w  następu jącym  duchu, 
stelem to w a rz y s tw a  jest c z js te  chrześciaństw o, 
jez żadnych św iatoyyycb w id o ko w . Będzie u ż y ­

w a ło  ta k ic h  t y lk o  środków , k tó re  są tego celu go­
dne;. N ig d y  d la  z iem skich w  i  dok o w' n ie  będzie 
naw raca ło . N a jw ię k s z e  rn staraniem  będzie ro z ­
sze rzać m iędzy s ta roząkonhym i Pismo św ię te , a 

n ia n o w ic ie  N o w y  T estam en t. Będą im  rozdawane 
p is m a . re l ig i jn e ,  k tó re  będą m og ły  przekonać ich , 
Jż C hrystus jes t M essy ąszem. Będą w y s y ła n i tam , 
gdzie tego po trzeba w ym agać będzie, in issyonarze 
i  a jenci, d la  u tw ie rd ze n ia  ic h  w  te rn  przekonaniu. 
C z ło n k ie m  tego to w a rry s tw a , może bydź każdy, i 
co roczn ie  nay m nie y -6 z ło ty c h  do kassy zapłaci. 
M n ieysze  zaś w sparc ie  będzie jako  dobrodzie js tw o  

4 p rz y jm o w a n e . Rząd tego to w a rz y s tw a , spraw o - 
4 y ić  będzie w y d z ia ł  k tó ry  się dotychczas ze Л  
с^іодколѵ składa. W y d z ia ł te n  będzie m ia ł preze­
sa jednego lu b  w ię c e j w iceprezesów , pew ną lic z ­
bę d y re k to ró w , podskarbiego, zastępcę jego. trzech  
lu b  w iccey  sekre ta rzy . Będą także w y b ie ra n i i  
p rz y y m o w a n i cz łon kow ie  h o n o ro w i.T o w a rz y s tw o  
bedzie sie s ta ra ło , aby podobneż w  in n y c h  m ia ­
stach założone b y ły , i  ąby m ia ło  zw iązek z is tn ie - 
jacem i m ż ta k ie  l i i i  to w a rz y s tw a m i w  L o n d y n ie , 
F r a n t  fo rc ie  nad M enem  i  t .  d. C z łonkow ie  w y ­
d z ia łu  w y p e łn ia ć  będą swe o bow iązk i bez żadne­
go w ynagrodzen ia . Prezesem to w a rz y s tw a  .jest 
j e n e r a ł  m ajo r i  ad ju t an t k ró le w s k i W itzlebew , w i ­
ce prezesam i: ta y n y  radca n a d w o rn y  N ico lov iu s

i  kape lan  d w o rs k i T h e re m in , ma dotychczas tó -  
w a rz y s tw o  5 cz łonków  honorow y ch, 12 d y re k to ­
ró w , 5 se k re ta rzy  i  t. d.

H I S Z P A N  i j  A.
M a d ry t , d n ia  1 m arca. D ziś u da ł się K ró l 

do sa li zgrom adzenia stanów  i  zaga ił obrady m o­
w ą  następującą: ,

M ośc i P anow ie  D ep u tow an i!
„  U roczystość o tw a rc ia  nowego c ia ła  p ra w o ­

dawczego, sp raw ia  m i n iew  ym o w n ą  radość. P rze­
konany jestem , iż  uczucie to  dzie lę  z ca łym  n a - 
ródem , k tó ry  ta k  godnie zastępujecie. Z g ro m a ­
dzenie to  dow odzi nanowro sta łości rząd u  ko n s ty ­
tu c y jn e g o  ; p rzekonyw a  o zaufan iu , i  pew ności, 
z jaką postępu jem y na d ro d ze , k tó rą ś m y  sobie 
Wskazali. T ru d n e  są p ie rw rsze k ro k i kaźdey zm ia ­
n y  p o lity c z n e j;  doznaią przeszkód pochodzących 
koniec, nie. ze zm ia ny  okoliczności, nadzie i i  op i­
n ii.  W  p rzec iągu  2 la t u p ły n io n y c h  od w sk rze ­
szenia b y tu  k o n s ty tu c y jn e g o , zd a rza ły  się częste 
w y p a d k i, wr k j/ó rych  porządek i  spokoynosć za­
mieszaniem! zosta ły  przez nierozsądne dążenie k i l ­
ku  źle in  y ślący uh, u ieum ie jący vh się stosować do , 
czasu i  okoliczności; ale naród, h is z p a ń s k i, k tó ry  
od dawna celuje rozum em  i  sta łością, słusznie ch lu ­
bić się może ze zn iw eczen ia  czyn io n ych  zamachów, 
i  z w ys ta w ie n ia  rzadkiego p rz y k ła d u  w  dzie jach 
narodów . S tosunki nasze z obcem i m oca rs tw am i 
noszą na sobie cechę stałego poko ju , i  n ic  nam  się 
lękać n ie każe ic h  p rze rw a n ia . M iło  m i iest do­
nieść stanom, iż  w sze lk ie  p rze c iw n e  pog łoski są 
zupełnie bezzasadne, rozsiane przez źle m yś lących  
d la  poburzen ia  n ie rozsądnych, d la  odebrania od­
w ag i lę k liw y m , i  dla z jednania  p rzys tę pu  ro z te r­
kom . W e w n ę trz n y  stan  narodu, n ie  może jeszcze 
w y s ta w ia ć  żadnych  znacznych  popraw * Czas, 
k tó ry  u p ły n ą ł od zaprow adzenia  nowego porząd­
k u  rzeczy, jest po części nadto  k r ó tk i  do sp raw ie ­
n ia  oczek iw anych  ko rzyśc i, a po części też w ia d o ­
me i  świeże w y p a d k i za tam ow a ły  postęp dobre­
go. Z  tem  w says tk ićm  s ta ra ł się rząd , ile  możno­
ści, o w z ro s t ro ln ic tw a , o zachęcenie p rzem ys łu , 
o rozszerzenie hand lu , o nadanie ła tw ego  i  szyb­
kiego biegu w sz y s tk im  źród łom  pom yślności pu­
b lic z n e j.  Ra porta , k tó *e  m in is tro w ie  m o i złożą, 
dadzą w yobrażen ie  stanu różn ych  w y d z ia łó w  rz ą ­
dow ych . O bjaśn ią  oraz w szys tko , co p rzeds ięw z ię li 
dó p rzyw ró ce n ia  m ocy  dob roczynnym  p ra w o m  i  
rozporządzen iom  os ta tn ich  w ła d z  p raw odaw czych . 
Pozostałe m i jeszcze w y n u rz y ć  stanopi m ocną na­
dzie lę, k tó ra  m ię tożyw ia , iż  przez m ądrość i  g o r li­
wość w zirioem ą d z id o  p u b lic z n e j pom yślności i  
b a rd z ie j spoją - węzły- • łączące w szys tk ie  k lassy 
narodu. Rząd zaś ze s w o je j s tro n y  uży je  wszeD 
k ie y  s iły ,  k tó re y  m u k o n s ty tu c ja  dozwala, d la  
dopięcia ta k  pożądanego celu. T y m  sposobem, 
przez silne działa n i “  stanów , tu dz icz  p rzez d z ie l­
ność , i  odwagę hiszpańskiego narodu, uw ieńczone, 
zostaną wspćme nasze czynności i  nazawsze usta­
l i  sie wolność i  sława o jc z y z n y .”

Prezes stanów , B iego , u b ra n y  w  m u n d u r je ­
nera ła  ad ju lan ta , odpow iedz ia ł na m ow ę K ró le w ­
ską. O św iadczy ł im ie n ie m  stanów , iż  n ic  n ie  zo­
stanie zaniedbanem  do uchy len ia  przeszkód , ta ­
m u jących  dobrą sprawę. P rz y rz e k ł, iż  s tany nad 
w szys tk ie  m i p ro je k ta m i k ró lew sk ie  m i g ru n to w n ie  
zastanawiać się będą, i  okażą św ia tu , iż  p ra w d z i­
wa w ładza i  w ie lkość  M o n a rc h y  op iera  się je d y ­
n ie  na nayściśleyszćm  zachow aniu  ustaw .

G dy M onarcha  w c h o d z ił i  w y c h o d z ił, d a ły  
się słyszeć o k rz y k i:  N ie ch  ż y ją  S tany , K ró l kon- 
s ty tu c y y n y  i  N a ró d  H iszpa ńsk i!

M ia n o w a ł K ró l n o w ych  m in is tró w . Pan M a r~  
tin ez  de la  Rosa został m in is tre m  in teressów  za­
g ran icznych ; Pan M a n u e l de la  Boissga, b y ły  de­
p u to w a n ym  z L im a , m in is tre m  posiadłości za m o r­
skich; І ) .  Fe lice  de la  S ie rra  P am bley , in te n d e n t 
ska rbow y, m in is tre m  skarbu; b rygady e r B a la n z a t, 
m in is tre m  w o y n y ; b rygadye r R om aro te , m in is tre m  
m o rsk im ; b y ły  deputow any D . N ic o l. G a re li, ka ­
n o n ik  w a te n c y y s k i, m in is tre m  s p ra w ie d liw o śc i. 
W szyscy  b y li  u m ia rk o w a n y m i cz łon kam i s tanów  
n a d z w y c z a jn y c h .

J D O D A T E K
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO R

z P o d o l a ,  'fa rt. nadesł.)
W  'sw ym  dz iedz icznym  m iasteczku, S tarey- 

^Sieniawie, w  G ube rn ii P o d o lsk ie j pow iec ie  L it y ń ­
sk im , u m a rł J W . S ta n is ła w  E u s ta ch i Z akrze w sk i, 
Jenera ł a d ju ta n t , w  rosku d z iew iędz ies ią t ósmym 
życ ia  s w o je g o .  W  p ra c o w ite j i  czynney m łodo­
ści nos ił broń na obronę sw ojey o jc z y z n y . W  cza­
sie k o ro n a c ji S tan is ław a A ugusta  Ponia tow skiego 
ju z  k ra jo w i znany, za ro b ił, że go zn a m ie n ity  pisarz 
o A n a rc h ii P o ls luey, sw o im  za szczyc ił w spom nie ­
n iem . 1760 ro k u  dnia 5 noveznbra po ją ł za żonę 
M aryannę  P ie trusze w ską  P. M . W  c n o tliw y m  z n ią  
p ożyc iu  dw ie  ty lk o  dorosłe  oglądał c ó rk i, A nnę  
X ię c iu  M ateuszow i R a d z iw iłło w i i  Różę G ostyń ­
skiem u M a rs z a łk o w i G uberńbkiem u W o łyń sk ie m u  
zaszlubioną, a W  w ieku  m łodym  bezpotom nie  z m a r­
łą . N om inow any  jene ra ł a d ju tan tem  k ró le w s k im , 
w  ro k u  1767 3 i  m arca , a buńczucznym  p rzy  H e t­
m anie ko ro n n ym  1776 i  5 s tyczn ia . B y ł zawsze 
czyn n ym  i  zn a m ie n itym  obyw a te lem , g o rliw o śc ią  
d la  k ra ju , sp ra w ie d liw ośc ią  w  to w a rz y s k im  życ iu , 
h o jn o ś c ią  dla n ieszczęś iiw ych , a p rzyk ładną  B o- 
goboynością zyska ł pow szechny szacunek, i  liczne  
b ło go s ław ień s tw a  o tacza ły  c n o tliw e  <ini jego, 
fu n d a to r  w ie lu  k la s z to ró w  , aż do grobu pon ios ł 
uczucia ludzkości p rzych y ln e ; w z yw a ją c  testam en­
tem  swoim  sukcessorkę do W ys ta w ie n ia  i  opa trze ­
n ia  jednego k lasz to ru  s iós tr m iłos ie rnych ) a now e 
znakom ite  o fia ry  d la  w ie lu  k la sz to ró w  ubogich za­
p isa ł. B ło go s ław iła  O patrzność p ra w ym  jego za­
biegom; hoyna ja łm użna  n ieprzcszkoda iła  m u do 
u czyn ien ia  p rz y  c n o tliw y m  życ iu  zn am ie n itych  
zb io rów , k tó re  go w  rzędzie  m ożnych  o b y w a te li 
p o s ta w iły . O ddaw szy w  zam ęzcie có rkę  swoję X ię -  
c iu  M a te uszo w i R a d z iw iłło w i,  c ieszy ł się w nu ­
k iem , co w  kw ie c ie  m łodości, k ie d y  m óg ł zostać 
k ra ju  nadzie ją, ^Umarł na ło n ie  dfciada, k tó r y  w  n im  
całe swe szczęście po łoży ł. B ro n ił się jak  ch rze - 
ścianm  E u s ta c h i Z a k rz e w s k i ża lo w i ja k i go u c i- 
snął, lecz serce te y  obrony n ie p rzy  j ę ł o o d t ą d  
przeznaczone p rz e jś ć  za g ran icę  okresu w ieku , 
zaczę ło  już ustępow ać zd ro w ie : n iedo łęzt w o i  c ie r ­
p ien ia  s ta rośc i razem  swoję w y w a r ły  “ s iłę  , ście­
śnia jąc g ran ice  ta k  czu łą  tro s k ą  ukróconego  ży ­
cia. O d tąd  c ie rp ie n ia  same z r e l ig i jn ą  u ległością 
w o li N a jw yższe g o  znoszone , cechow a ły  osta tn ie  
dn i jego. Lecz go Opht&zność n ie zo s ta w iła  bez 
pociechy. C n o tliw a  có rka  a maćka nieszczęśliwa, 
w szys tk ie  uczucia  serca, w sz y s tk ie  obow iązk i w  
ten  jeden p o łączy ła  za m ia r, aby łz a m i m a tk i ob­
m yć ranę dziada, js-ką im  w spó lne  nieszczęście 
zadało: X ięzna  A nna  R a d z iw iłło w a , wr ze ro w y  
m iłośc i ro d z icó w  p rz y k ła d , zagrzebaw szy św ie tn ą  
m łodość w  usługaqh jego, co ty lk o  serce d z iec ię ­
cia. o fia ra  p rzy ja c ie la , i uniesienia sz la ch e tn e j duszy

W o ln o  drukow ać F . N . G d a ń s k i G zi. Kom.

N a lo te ry ą  w  St. P e te rsburgu , k tó re y  p la n  
um ieszczony jest w  11 num erze  K u ry e ra  L ite w ­
skiego, składającą się ze cz te rech  m a ją tkó w  n ie ­
ru ch o m ych  1 z 1.022,000 ru b li  assvgnacyynych, 
W b,)0-9 w y g ra n y c h  i  17 p rem iach, m ożna dostać 
b ile tów .: w  Yv d n ie  w : Iz b ie  P ow szechne j O p iek i, 
w  ka/.naczeysstwste pow -ia towćm  i  u kupca Salomo­
na Heymanna, a w  m iastach g u b e rn ii W ile ń s k ie j:  
w  p o w ia to w y c h  kaźnacźeyśtw ach; p łacąc za każ­
dy b ite t 5o ru b . assyg. i  ma p rzesy łkę  “ ty c h  p ie ­
n iędzy z W i ln a  do S t. Pe te rsburga  po kop ie je k  
i 5 srebrem , a w  in n y c h  m iastach na przesłan ie  
do W iln a  i  z W iln a  "do St. P e te rsburga  kop ie je k  
20 srebrem .

P x  e n 11 m e r  a t  a.
1 W  R e d a k c ji gaze ty  K u ry e ra  L ite w sk ie g o  mo­

żna p renum erow ać na dz ie ło  peryodyczne  ro s s y y - 
skie w  P e te rsbu rgu  co m iesiąc w ydaw ane  p rzez 
;P . Paw ła  Sw in ina , pod ty tu łe m  O tieczestw iennyja

u c z y n ić  są zd o lne , w ykona ła  w  ciągu jego poźnev 
s ta rośc i, 1 s tu le tnego  oyca z rozpacza zam knęła  no 
w iekę . Św iadek naypam ię tn ieyszyc lF  oyczyzny  w y ł  
darzen. schodził pow ażny s ta rzec z p rzy to m n a  se r­
cu  >swemu przeszłością, p rzy ja c ie l i  to w a rz y s z  m ło ­
dości X ię c ia  Za jącźka , p r z y ja c ie l  jego do g robu 
zw ro con e m i do nmba oczym a p ro s ił Bo^a o tc2o 
pom yślność, b łogos ław iąc M onarsze, d o b ro czyń cy  
N arodu  swojego- T a k  w  dn iu  21 lu teg o  v. s. 1822 
ro k u  u m ie ra ł ten , co okres w ieku  za sw o je *życ ie  
p o lic z y ł, a ieden z n ie w ie lu  dotąd  ży jących , co osta­
tn ieg o  z o b ie ra ln ych  K ró ló w  P o lsk ich  W y b ie ra li.

z B rześc ia  \L itew skiego (a rt. n a d e s ł)
N ie  może jak  ty lk o  z p ra w d z iw y m  zadow ó l- 

n iem em  duszy Uważać c z u ły  na c ie rp iącą  lu d z ­
kość t i la n t r o p , ze w spa rc ia  w  s to łecznych  m ia  
Stach d la ubogich, W ta k  ro z m a ity c h  k s z ta łta c h  
czynione, w  k tó ry c h  tk l iw e  serca" i  gust ;dobrv- 
D ato  Po lskich ta k  c h a ra k te rys tyczn ie  się m a k ia  
na p ro w in c ja c h  takoż naśladow ców  zn a laz ły

W  końcu  K a rn a w a łu , w  czasie k tó ry m  z ć ie łk  
zabaw zdaw ał się pon iekąd h s p ra w ie d liw ia ć °m o - 
m enta lne  zapom nienie o losie c ie rp ią cych , i  zosta­
w ić  tó  nadchodzącem u czasow i postu i  s k ru c h y ' 
w  te y  to  c h w il i  w id z ie liś m y , źe B a l dany w  B rze ­
ściu d la  ubogich w  d n iu  i 3 lu tego  b y ł jeden z n a y - 
sW ietm eyszych, 1 że dochód z te y  zabaw y d la T o ­
w a rz y s tw a  D obroczynnośc i B rz e s k ie j p rzezna­
czony, p rzen iós ł w sze lk ie  nadzie ie, k tó re  w  te ra ł
źn ieyszym  czasie ogólnego ubóztw a  m ie ć  m ożna
b y ło .

N ie  m ożem y, ja k  ty lk o  ch lubn ie  w spom n ieć  
g o r ln v o s ć , z jaką  .za ją ł się u rządzen iem  te-m B a ­
lu  J W . M arsza łek  p o w ia to w y  i  K a w a le r  °Paw eł 
Jag m m , w  k tó re y  czynności b y ł ta k  t ro s k liw ie  
w sp ie ra n y  przez p łeć, k tó ra  dow iod ła , że w  n ie y  
p iękność n ie jest rozdz ie lna  od dobroc i; n ie  m oże­
m y  ja k  ty lk o  w y c h w a la ć  ró w n ą  ja k  O b yw a le li 
w spania łość J W W .  Jene ra łów  i  w s z y s tk ic h  s to ­
p n i o fice ró w  p ó lk u  B rze sko -L ite w sk ie go , tu  kon  
sys lu jąeych , i  w y n u rz y ć  życzenie, ażeby inn e  m ia ­
sta zapa tru jąc się takoż  na s to lice  za ta k  enem* 
p rz y k ła d y  iść n ie  órn ieszka ły. A .  N .

Ó d  dn ia  Ip ierwsżegd następującego m iesiąca 
k w ie tn ia , zaczyna się odnow ien ie  p re n u m e ra ty  
k w a r ta ło w e j na G azetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o . Ce­
na z w y c z a jn a  r u b li  2 kop. 26 srebrem . &

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  17 m arca- 
ru b e l srebsny, 5 ru b le  kop. 80U c z e rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 80, s ta ry  r u b l i  11 ko -
.p ie je k  60, im p e r y a ł  r u b l i  3 6  k o p .9 5 .  5

Cenz. —  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c ji.

Z a p is k i. K o sz tu je  ro c z n ie  ru b . aes. 3o. P ism o 
to  ogłasza rze czy  z k ś s tó ry i,  s ta ty s ty k i,  p o d ró ży  
jeog ra fn , s ta ro ż y tn o ś c i , sz tu k , tu d z ie ż  w y p a d k i 
spółczesne swojego ty lk o  k r a ju ,  i  z jedna ło  już  d la  
siebie w ie lk ą  w z ię tośc . W  D z ie n n iku  W ile ń s k im  
b y ły  a r ty k u ły  z tego d z ie ła  tłu m a czon e .

D o  P renum era to rów  Iz y d y  P o ls k ie j .
1 E xp e d ycya  G azetna G łó w n eg o  P o cź ta m tu  

L ite w s k ie g o  odb ie ra jąc odezw y, dopom inające sie 
o n,umera tegoroczne  Iz y d y  P o ls k ie j ; m a *h o n o r  
u w ia d o m ić  iż  ro k  p re n u m e ra cyyn y  tego p ism a za­
czyna  się W m a rcu .

L  i  c y t  a  c y  ci.

1 rezo lucr i  S<idu M a g is tra tu  m iasta
W iln a  d n ia  6 idącego m iesiąca m arca  zakroczo  
ney przezem m e m ie y  podpisanego delegowane/  
u rzędn ika  będzie się w  rp rz e  daw ać z p u b lic ln e °  
L ic y ta c j i  nayw ięcey dającem u, za gotowe p ie n ią



dze, kam ienica i  ruchomość po zegarm istrzach  F r o h ..

landach  w  tn itśc ie  W iln ie  na u lic y  Sawicz ha  
p rze c iw  P t 1. M iło s ie rn y c h  pod N .  96 połażoną , w 
te rm inach : p ie rw szym  d n ia  24, d ru g im  27, i  trz e ­
c im  29 idącego m iesiąca m arca  i  roku. Ż yczą cy  
zatem nabydz pom ien ioną kam ienicę i  ru c h m o ś ć  
w zyw a ją  sie na też te rm ina  do p ow yższe j pomie- 
m oney kam ien icy , gdzie takbwa L ic \  tacy a w- dniach  
oznaczonych od godz iny ЪсАіе у  p o p o łu d n iu  do go­
d z in y  Ыеу odbj trać  się będzie, D a tt roku  1822 
m arca  17 dn ia . Jan Buksza R . M . IV .

O ś w i a d c z e n i  e.
1. F x c e rp ł oświadczenia z p ro tć k u łu  p o to ­

cznego Sądu Z iem skiego  P ttu  Rosień. w d a c ie  p o ­
n iż e j w y ra ż a ją c e j się zap isanego , a tegoż roku  
mca marca jedynastegó  d n ia ? pud urzędow ą tegoż 
Sądu pieczęcią s tron ie  lest w ydań .

Roku 1822 m iesiąca,.m arca  '6; d n ia . O św iad ­
czenie im ien iem  I U  tV . K a ro lin y  m a tk i P odsta -  
rosciny JCtwa Z m u d z . M ic h a ła  dozorcy hónorowe- 

ń sk ie so j Ja na  S tarosty N ie m o -go szkół P ttu  RosieńskiegOy'J a tu i S tarosty N ie m o ■ 
ksztyr.skiego i  Ignacego  synów C hlew ińskich  z  n a ­
stępu ey okoliczności uczynione', rzeczą ieA  p ra w -  

i i  s iostra rodzona zeszłego K a z im ie rz a  
r7 1 • h Г 'C h le w isk ie g o  Podstarosty X tw u  Z m u d z . b y ła  w

п л °  Z  rS a - Qi R „ i  „ U *  zarnęzciu za Janem  S zem io them , z którego m a ł- 
1 O J M ińsk iego  G ub<rm alnego R ządu  o g ła - spłodzona cón%a Tekla  dosta ła  sie w  za -

się, l i  w zięci za Піеокаzame na piśm ie suKa- za W incen tego  Leparsk iego , e x d o ta c ja , k tó ­
ra  iey  m a tk i b y ła  w łasnością  ,z w y k ły m  p ra w a  p o - 
rządk iem  , zostcila ie y  ta k ie  w łasnością  ; p rze to  
k iedy  się ia ż  s ta ła  zoną zeszłego W incen tego  L e ­
parsk iego, a  ja k o  m ąż w im ie n iu  zony swojey d z ia -  
ła ią c , c a łk o w itą  posagową m a tk i ha le in ość  z rą k  
zeszłego K a z im ie rza  Chtew ińskiego odebra ł i  one- 
go w yd a n ym  za kw ię tdw a ł dokum entem } n ie ra z  
w sportin iony K a ż im ie jjz  C h lew ińsk i w  c ią g u  iy c ia

KLurcgu y ż » * » '-— / -7 - - -- c  ; ; , swoiego b \ ł  o tó spokojny., bo i  kw ie tacya  iego u -
skrey. karczowskiego pow iatu , ze wsi L in d iu c h , o- i ezp.eczaj a i  sa ty  fa k c y a  Leparsk ich) ze b y li p rzez  
b f  wg t r ia  M ik o ła ja  fry k u b o w a , jK u k u s z tin , rodem, ш ^ 0 zaciow o leń i , n ie  m iesza ła  n ig d y  w e w n ę rz -

n e y ie g o  spókoynosci. pom iędzy dćittą  kw ie ta cy i, a  
ska rgą  n iek tó rych  k re d y t, rów  te ra ź n ie js z y c h #  la t  
około dwudziestu lub  w ię c e j u p ły w a , n ig d y  żadna, 
od n ikogo  w ty m  w zględzie  n ie b y ła  odezwa• L i i - ,  
bo W W . Leparscy m n ie js z ą  się m ie rz y li sy tu a -

sza się, iz  wzięci za теѵкиъише nu p iś m ie  -
dectwa aresztandi Ju an I  f im o w , J o z tj Koczarewski, 
‘M ateusz Antonow . Iw a n  iw anów , i  А іе х іе у  K ukusz - 
h n M ó rz y ,  ja k  się z ехат іпи pokazało, ą  poddanym i:
I f i r n ó w  obywatela W o lkow a ze wsi K iszelewa. po­
łożone y b litko. m iasta R y g i, K o c ttre w sk i kom en­
dan ta  w arszaw -ni ega je n e ra ł m a jo ra  Lew ick iego , 
A ntonow  ku rlandzk iey  gub e rn ii, bowskiego pow ia ­
tu  oby wat la  G ra fa  Bazylego f o n  O - r - U n a ,  u 
którego b łż e  lo ka j a$ Iw anow  gub er nu w iudz im ie r-  
skiey. karczowskiego pow iatu , ze wsi L in d iu c h , o- 
Ъуwetula M ik o ła ja  T ry h u b o w a fK u k iis z k in ,  rodem  
z g u b  er ski ego m iasta P eh t y ,  z  ekonom iczny ćh pod­
danych', na mocy ukazu Rządzącego Senatu pod 
d. 29 a u g ild a  1807 roku , U znam  za włóczęgów i  
oddan i do służby woyskowey. P rz y m io ty  porm f- 
n io nych  włóczęgów: I f im o w  wzt ostu 2 a rszyny  5|  
w ierszkow , t war zy  poci ąg ław sy ospowatry, nosa m a­
łego , oczu św ia tloszarych , w łosy św ia tło  ruse, m ów i 
czvsto, o j  u rodzenia  la t  27* K ó c ia re w sk i, wzrostu  2 
arsz. 4-f w ił.rszkow, tw arzy poc iąg law ey cza rn ia ­
w e / czystey, nosa m ałego pociągław ego ostrego, o- 
czu b łęk itnych , włosy ciemno rąse, m ówi czysto , od 
urodzenia  U t  Sb; Antonow  wzrostu 2 arsz. 6i  wiersż- 
kow , tw a rz y  poc iąg law ey ospowatey c z a rn ia w e j , 
nosa podługowatr.go ospowatego z m a łym  garbem , 
oczu szarych, w łosy ciemno ruse,, m ów i czysto, n ie ­
żona ty , od u rodzenia  la t  3 j  ; I r a n ó w  wzrostu  2 
arsz  7'J wferszkow, tw a rzy  poc iąg law ey p e łn e j czy-  
stey, nosa podługbwatego nieco garbatego, oczu 
ciem noszarych , w lo ś j czarne, m ówi czysto< od u ro - 
dzenia  ia t 27. z K u k u s ik in  wzrostu 2 arsz. 6* w ier- 
s :ko w , tw a rzy  poc iąg law ey szerokie r czystey z m a łe - 
m i n a  node osparni, nosa. m ałego poalugowatego ó- 
streg '■ oczu szarych , w łosy czarne, m ów i czy sto, od 
urodzen ia  la t 25;  zatem, je ś li pom ien ieą i w łóczęgi o- 
k a ią s ię  do kogo na leżącym i, aby ten z p ra w  nen ii o 
ich  o r t y  na leżeniu dowodami, p ro s ił, gdzie поіейу, w  
naznaczonym  j  ra w a m i te rm in ie , o k w it na po licze­
n ie ich  za rekrutofo . Lu tego  28 dn ia  1822 ro ku , 

Sekretarz^ F . A rc im ow icz .

B i l l ia r  do p rzedan ia .
1. В іі і іц г  m ahoniow y dcbrcy roboty , k ry ty  

ang ie lsk im  suknem, sprzedaje się w m agazyn ie  Jó­
zefa Kopscha. Tamże można dostać drzewo m aho­
niowe, i  topolowe•

?. J Y i i t y  podp isany z m ocy P le n ip o te n c ji 
od  jCcędza Jana  G órskiego sobie uydaney^ i  j a ­
ko n a tu ra ln y  opiekun d z ie c i swych Józefa  i  E iv y  
B cirkm anow  rodzących się % B a rb a ry  2 G órskich  
B d rho m a no w ey  o s trz :g a  wszystkich a m ia n o w i­
cie Deb J o r  o w  zeszłego Ignacego  G órskiego, 
a by  n ik t  w  żadne u k ła d y  z P annam i J u lia n n ą  i  
Anną G órsk iem i o pozostałość po Ig n a c y m  G ó r­
sk im  n ie w c h o d z ił D e b ito ra tn i aby summ nie o p ła ­
c a li ,  g d y ż  ta k  X  adż G órsk i ja k o  i  n i i t y  p o d p i­
sanego dzieci są rów niesz sukces noram i tegoż Ig r ia • 
a  go G órskiego i  ju ż  o w in d y  kacy ę tcyźe sw-ccs- 
s y i rozp oczę ty  Został w  Sądzie Z iem . W ile ń . 
ProcesS. J ó z e f B iU km ann.

i 822  r . m arca i#  w olno drukow ać W ile ń s k i
Z ie m s k i Sędzia  A lo tz y  Jasieński.

■

cya , a C hlew iński b y ł w  stan ie  z rob ien ia  ich  p o ­
trzebom  dogodności, od dwóch' w ięc паугпц іеу u - 
p ły ft io n y c h  daw ności ż zadz iw ien iem  te ia ź n ie y -  
s i ty le  k r Sb tu z y  wspom nianego, K a z im ie rz a  C hle- 
w ińbkiegq konśukcessoręfwie w y c z y tu ią  w  gazecie  
jodzew w iin ie n iu  n iew iadom o czy ich  w ie rz y c ie li ? 
to jest: W . B ia łób łoćk ięgo  i  da lszych  p rzed  Sąd 
Z ie m s k i Szawel-'ki do skom ple tow ania  nie jakichśC i 
funduszów  B um iew iczow sk ich  d la  uspokojenia ich  
w ie rzyc ie li, będąc prze to  ta ką  obwieszczeni ska rgą  
kró tk ie  z tego d a ją  t ł 6m aęzenie, sama naw et W . 
Leparska  ju ż  s tra c iła  p raw o  do c< f  H ien ia  i e y  swo- 
je y  p re te n s ji posagow e j, k iedy w  je y  im ie n iu  P fz-ez 
zeszłego Й  inceńtego Leparsk iego  w y d a n a  C/ne- 
w ińskiem u zoU.oła kw ie tacya , ze dziś je y  w  1 ęku 
n ie  ma , to b y ł ość ie y  u sp ra w ie d liw ia  p rz y s ię g ą  
J  W . K a ro lin y  C h lew ińśk iey , tudz ież św iadectwo  
p ić  c żęta rży , k tó rz y  się dó tego dókufnentu p is a li» 
P rz y p a d k i rozm a ite  często są bardzo d z ia ła n io m  
lu d zk im  towarzyszące, m n ie jsza  m og ła  bydź t ro ­
skliwość a konserwę dokum entu fa m il i jn e g o ,  a n a -  
koriiec p rz y  rozruchach rew olucyow  k ra jo w ych , są 
często pod leg łe  za tracen iu  bbyU-atelshe a rc h iw a , 
obywatelskie p ap ie ry , możebydź ze takow a kw ie ­
ta cya  leszcze się z n a jd z ie , g d y  icdna k iey  p o r  oz-  
trzą śn ie n iu  a rch iw um  G ia low skiego i  Odachow- 
skiego n ie  naleziono, żeby przeto  takow a oko licz­
ność n ie  ro z c ią g a ła  szkod liw ych d la  ośw iadcza ią-  
ćych-s ię  skutków, p rz y  sk ładz ie  użyć się m a jących  
do w ypróbow an ia  byłoś c i kw ie ta cy i dowód ow n a y -  
Soleńnieysze teraźnieysze zap isu ią  oświadczenie, 
które p e łnom ocn ik  pod p isa ł Jó ze f / ; oszczewski R e ­
gent G ran . 1 -adwokat subs. P t tu  ilos ień .

Zgodność z p ro to kó łćm  potocznym  pośw iad ­
cza Teodor Juszkiew icz R egent Z ie m . P t tu  Rosień.

doku  1 8 2 2  n Lar ca i 5 d n ia , takowe ośw iad­
czenie w K u ry  er z& L ite w s k im , R edakcya może za ­
mieścić, pośw iadczam .

P re zyd e n t Z ie m s k i P ttu  Rosień. Ja n  K a l i ­
nowski._______________________________ ___

S u d E  x  d y  w  i  z o r  s k i.
2 Sąd T a x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i , w  mieście  

pow iatou em Sząwlach  , d la  u sa tys fa kc jo n o w a n ia  
kredyto row  massy IV W . A n ton iego  oyca , .Józefa. 
Sekre ta rza  syna, Z o f i i  có rk i R adzew iczów  z d n ia  
7 będącego mca z łożo ny  , p o s ta n o w ił na  sesjach  
poobiednich słuchać ko nku rsow e}'sp raw y i  d n ia  20 
bieżącego m iesiąca do nam ow y p rzy ją ć ,.o  czem aby  
s tro n y  interesow ane b y ły  uprzedzone , Sąd E x d y -  
w izo r sk i takow ą w  K u ry  erze L i t . И  ileń . czyn ią c



a w iz a ć /ą , n ie  ob jaśn ia jącym  swoje p re te n s je , p rz e ­
m ilczen ia  zapisać dek la ru je .

R egen t Ę x d y w iz o rs k i Ild e fo n s  D em on tow icz ,
W o lno  drukow ać , Sędzia 'Z iem . Szaw. i  F re ­

zy  d u ją cy  E jc d y w iz o r. F ra ń . Jam ontt.

2. Sąd Т аха іогчко  E x d y w iz o rs k i w  p o w ie -  
c it  K o b ryń sk im  w  m ajętności B ry lo w ie  W . K a ­
ro la  S e llm n itza  m a jo ra  za  remmissą j 8 j 5 m ar-  
ca 8  daną , m a ją tku  je g o  e x d y w iz y ą  e xe kw u ją -  
cy , w  c iąg u  poruszonych d z ia ła ń  m a jąc  z ło żo n y  
o d d z ie ln y  dekret rem m issyyny ago D epartam entu  
Sądu G łów nego L ite w sk ie g o  G uberm i G ro d z ie ń ­
s k ie j w  ro k ii te ra ź n ie js z y m  1822 m arca  i  go  
z a s z ły , sprawę m ię dzy  tym że , o, zoną W . R o ­
z a lią  z Ń u p a k o y  zyckich S c llm n itzo w ą  i  k re d y - 
te ra m i , wspólnie p rze z  o b o jg a  m ałżonków  lub  
jrd n ę  z n ich osobę, w ydane  cbU g i m aiącem i, 
s taw a j ącemi, n iestaw a jącsm i, i  pozwać się mo-  
gącem i, na jednocząsowe rozpoznan ie  wedle u -  
p rz e d n .h  repiiss i  danych w. teyże ro z p ra -  
w ie  rezo lucyów , do Sądu n in ie js z e g o  o d s y ła ­
ją c y ,  ko n tyn u a c ją  d z ie ła  bez p rz e rw y  z  naka­
zaniem  w  c iągu  tegoż obus tronne j ko m p o rta -  
c y i, o raz  inw en tacyą  w szelk ich  W . S e llm m tzo -  
u-ey w łasności, uskutecznić; poczym  fu nd usze  i  
d łu g i mc za i  z o n y  odosobnić , w zg lędn ie  tych  
przc-z taxe  i  e x d y w iz ją  dociesną lub  w ieczys tą , 
za poprzedzonym  trz y k ro tn y m  p rze z  Gazetę Ku­
ry e ra  L itew sk iego  ogłoszeniem dać sa tys fakc ją ,, 
na p re tensje  n ie p rzyn ies ione  zapisać am m issyą, 
i  dalsze sczegó ły  u ła tw ić  p o ru c z a ją c y , postano­
w i ł :  w ie rzyc ie lom  W . S e llm n itzo w e y  i  p re ten< 
sorow  do stanności w ezw ać; a  ja k o  w  m ia rę  
czynności do u ła tw ie n ia  p ozosta łych , i  bez od ­
k ła d u  kontynuow ać się p ow innych  Sąd do ocze-  
w is t ego w  calem  dzie le  w y ro ko w a n ia  ostatecznie  
w końcu te raźn ie jszego  miesiąca m arca p rz y s tą ­
pić, p rzedsiębierze , ta k  o potrzeb ie  przyśp iesze­
n ia  stanności s tro n y  in tiressow dne o s trz e d i i  
w  tym  celu n in ie jsze  c z y n i ogłoszenie. W  B r y ­
low ie roku 1822 m arca 10. G rzeg o rz  K u ła ko w sk i 
C horąży p6 u tia tu  P rużańsk iego  P rcz . E x d y Wi -  
zor. Kasper Suzin  L  Sędzia  Z ie m s k i p ow ia tu  
Kob ryński eg o E z d y w iz o r , K a r o l  B o rtno w sk i b.
Sędzia Z iem sk i p ow ia tu  TKołi E x d y w iz o r .  Jó ­
z e f D ąb row sk i Sądu E x d y w iz o rs k ie g o  Regent.

Pozew RdykSsalny.
2. W ed le  Ukazu Jego Im p e ra to ts k ie y  M ości 

Samowładnącego ca łą  Rossyą. e tc  e tc. etc;.
U rodzony A lexander M a lczew sk i P o ru czn ik  

w oysk hossyyskicb pozyw a do Sądu Z iem . W ile ń . 
do ro z p ra w y  oćzew is tey na dn iu  27 apr. i 82o 
ro k u  • odbywać się m ającey. na sku te k  R em issy 
Sądu G ł  Depar. 2 G uber. W ile ń . 1 d e k re tu  S a l 
du Z ;em . W ile ń . de tu to ró w  sam ych lub  ich  suk* 
cessorów oyca swojego zeszłego A n d rze ja  M a l­
czewskiego l is a rz a  T ry b u n a łu  Lsttt. m ia no w ic ie  
za ką rta m i, i .  A lb m ka  o zł. 20, K rz y s z to fa  l lo u w a l-

c łie low icza  L u r ić  o z ł. cze.r. 200, W  k to ry a  F r v -  
byssową o rub . sr. i 5 , A n to n ie go  M od erow icza - 
O rub . sr. 3 . K a p ita n ą  Kossow ickżegp o rub . s r.  
b. L o ruozn ika  M yszkow skiego  o z ł  3o, K a p ita n a  
M alczew skiego o z ł  *0 , S tan is ław a H ra b i T y s z ­
k iew icza  o rub . sr ,5QO, S tan is ław a  M a lczew sk ie ­
go o ru b . s r. 70, Klemensa- K ic lb s .y  o ru u . sr. 
^  Ben iam ina  P e rcow icza  K la c z k i o ru b  s r. 5oo, 
Zenona Podhayskiego o rub . sr. 10. A lc x a n d ra

zefa W e n c e w ic z a  o z ł  100, S tan is ław a K o łu p a y ły  
o czer. z ł  5, E lż b ie tę  Śzostakow ą o z ł  i4 o , R om u­
alda Pon ia tow sk iego  o z ł  2 0 , Jana F ilip o w ic z a  o 
cze r. z ł  2, P aw ła  B u łha ryn a  i F ranc iszka  R y c h - 
te is k ie g o  ooze r. z ł. 3o, A le xa u d ra  Buchow ieckiearo 
o czer. z ł. 3 , M ich a ła  N agursktego o czer. z ł. 20, 
S tan is ław a  C hlew m skiego o czer. z ł  4, S tan is ław a  
Kossobudzkiego o czer. z ł  4 , Tom asza G o s z to w - 
ta  o czer. z ł. 7, E w ę  C zern icką  o czer. z ł. 10, L e v -  
b y  Peysaćhow icza o rub . s r. l>5o, żądajac aby Sąd 
Z iem sk i na każdym  z d e b ito ró w  lub  i c l ł  sukcesso- 
la c h  i  ic l i  w sze lk im  m a ją tku , k a p ita ły  z p ro ce n ta ­
m i i expensam i na rzecz  k re d y to ro w  oyca z a ł 
sądz ił s. m. i .

1S22 m arca i 5 d. W o ź n y  św iadczę, iź  pozew  
t(»n e d yk ta ln y  po d e b ito ró w  zeszłego M alczew skie ­
go Pisarza, dla me w iadom ości onych do gaze ty  K u - 
ry  era  L ite w s k ie g o  podałem  i o ro z p ra w ie  p rzed  
Sądem Z iem sk im  W ile ń s k im  o ćzew is tey  na d n iu  
27 ap ry la  r .  idącego 1822 zaw iadom iłem . Ідпасѵ  
M a rya ń sk i w oźny P tu  W ile ń . 0

1822 r .  m arca i 4 dnia w olno  d ru ko w a ć  W ile ń ­
sk i Z iem ski Sędzia A lo iz y  Jasieński.

O ś w i a d c z e n i e .
2. N i ie y  p o d p is a n y , w y c z y ta w s z y  w  D e ­

krecie Sądu Z iem . P tu  W i le n . , w\ spraw ie  kon­
k u rs o w e j zeszłego o yca  m ojego  A n d rz e ja  M a L  
czews kiego z w ie rz y c ie la m i je g o  w  d n iu  2 5  p a ź ­
d z ie rn ik a  przeszłego 1821 roku  akcessoryyn ie  
odeszłey , z a p a d ły m ; ze. n ie k tó rz y  z w ie rz y c ie li 
p o w o łu ją  p rze z  zapozew do te y  ze s p ra w y , obce 
osoby, m em ającegzadnego z g o ła  stosunku z in tg -  
ressami, ja k i  o n i m a ją  do fu n d u s z u  po zeszłych  
z tego św ia ta  rodz icach  m o ich9 a  w  ko le i rzeczy  
do mnie sukcessora; z zv lic z b ie  ty c h  z n a jd u ją c  
W . I  o mas ze w  skin g o  p o w o ła n ym  d la  p rz y ś w ia d ­
czenia o czynnościach zesz łych  m oich ro d z ic ó w , 
j a k  rów nie  o funduszu, j a k i  po n ich  m ó g ł p o z o ­
stać , któ rego podobało  się tym że  w ie rz y c ie lo m  
niew iadom o z  m ocy ja k ie g o  aktu , nadać m nie za  
opiekuna i  nom inow ać go w  g łosach  sw o ich , kie­
d y  ten n im  n ig d y  nie b y ł ,, i  n ie jes t. Takow e p o ­
w o łan ie  me ty lk o  ża dn ym  wsparciem  do w id o ­
ków1 w ie rz y c ie li zeszłego oyca m ojego być n ie  
mo£e9 ja k o  bezdo wodne, i  bez nam ysłu  u c z y n io ­
ne; a le  p rzec iw n ie  n a ra z i ich  n a  odpow iedź i  na 
p o w ró t koszt o w• p raw nych , za  n ies łuszną ew okay  
cyą. M n ie  n iąey podpisanego n a le ż y  p y ta ć  się
0 fu n d u s z u  po zeszłych m oich rodz icach , mnie in ­

fo rm o w a ć  się o ich  czynnościach i  ititeressach, m nie  
czym ć wedle swojego upodobania z a rz u ty  p ra w n e ,
1 moim je s t obowiązkiem  rzete ln ie  odpow iadać na  
w szy*tko , bom j a  sam jeden  o s ią g n ą ł po n ich  ca- 
ł y  fu n d u s z , ia k o  je d y n y  ich  sukcessor, i  n ie  «* 
m ałotetnosci będąc, ja k  rozu m ie ją  być w ie rz y c ie le , 
ale w  la ta c h  ̂  p ra w a m i oznaczonych  , a tern sa­
mem w iedz ieć o ich  interessach do m nie n a le ż y ,  
niesłusznie w ięc cAz w ie rzyc ie le  n a d a ją  m i opie­
kunów, od k tó ry c h  ra z  j u i  u w o ln iło  m ię p ra w o , 
jescze za ż y c ia  o yca  m o jeg o , n ies łuszn ie  szu­
ka ją  obcego p rzyśw ia d cze n ia  o czynnościach m o ­
ich  ro d z ic ó w , i  o b ce j in fo r m a c j i  o fu n d u s z u  po 
nich, k ied y  je  z n a jd u ją  w  osobie m o je j , w  d o ­
wodach na p iśm ie  p rz e d  sądem z ło ż o n y c h , a  
w  n iedosta tku  ty c h , g d z ie  będzie sp ra w ie d liw ość  
p o trze b o w a ł y  zastąpię śm ia ło  p rz y s ię g ą . N a d to  
o jc o w i mojemu a n i matce m o je j,  n ie zbyw n lo  n a -  
ro z tro p n o śc i i  zna jom ości do z a ła tw ia n ia  w ła ­
snych interes sou/, me m o g li w ięC 0d m ło d ych  
osob zasięgać ra d y , i  i m się ze sw o jem i c z y n ­
nościam i z w ie rz a ć ; i  k a ż d y  k to  z n a ł zesz łych  
m oich rod z icó w  p o tw ie rd z i tę p ra w d ę . W y s z u k i­
w a n ia  tą  k o le ją , ębcych osob pośw iadczen ia ,  n is

H



można Inacze j u w a lać , ja k  ie  naleUnoście c z y li  
pretensje tychże w ie rz y c ie li do funduszów  ze- 
sztych rodz iców  moich stosujące się, są oboję-  
tnem i, i  mnie sukcessorowi baczniejszą mieć u- 
wagę w skazują , z tych więc pobudek, poczytuję  
sta obowiązek uczynić takowe moje oświadczenie, 
d la  wiadomości wszystkich intercssowahych stron 
do funduszu po zeszłych moich rodzicach A n -  

sĄ rze ju  i  A n ie li M alczewskich, zomiesczając je  
do A k t publicznych i  stw ierdzając w ła sn e j mey 
rę k i podpisem. D z ia ło  się w B ia łym stoku  i  822  
roku miesiąca lutego  27 dnia.

f  ig o  Grenadyerskiego półku oddzielnego L ite w ­
skiego Korpusu Podporucznik

Akscander Malczewski.
R oku  1822 miesiąca lutego 27 dnia. P rzed  

\Sadem G łów nym  Departam entu 2go Obwodu B ia ­
łostockiego stanąwszy osobiście W * A lexande r 
M alczew ski Podporucznik pólku 1 go grenadyer-  
skiego Korpusu oddzielnego 'Litewskiego ninieysze 
oświadczenie przez siebie uczynione d la  zapisania 
do A k tpoda ł. P rezydent Franciszek M icha łow sk i. 
1Sowietmk P a w e ł K e ilne r. Sowietnik Stanisław O ł-  
dakow ski. Assessor W oyciech Bartochowski.

Jest w Akiach Sądowych świadczę Jó ze f Ł u n ie -  
W ski P ro lo ko lis ta  zastępujący mieysce Sekretarza.

Roku 1822 miesiąca fe b ru a ry i 27 dnia. 
Takowe oświadczenie dozw a la  się podać do Ga­
ze ty  K u r. L i t .  Sow ietnik S tanisław  O łdakowski.

I - —  ------ -
5  R oku 1822 m arca д  dn ia  oświadczenie 

wespół z powtórzeniem ostrzeżenia , imieniem  
W JP anów  Jana ty lko  względem starszeństwa m a ł- 
dońskiego a M a ry a n n y  z D łuskich jako  w łaścicie l- 
lei rzeczy B ie lińsk ich  Sędziów Granicznych P tu  
Ł id z . czyn i się z następnych pobudek o to : i i  co 
po zakroczóney śmierci Oyca ia l .  Podczaszego 
L id zk ie g o  D łuskiego wyznaczona opieka nad o~ 
sabą i  m ajątkiem  do mnie M a ry a n n y  z D łuskich  
B ie liń s k ie j po oycu przypada jącym , g d y  dostrze- 
g ła  ze bracia m oi W  W . W acław  kap itan  w. p o l­
skich, X aw ery  Sędzia Gran. L id z ., Gaspar po ru -  
cznik w o jsk  poL, Jerzy Sędzia G rodzk i L id z k i 
a dopiero Sądu G łównego Grodzień., P aw e ł A l ­
b in  i  Tadeucz D łuscy , wszelki m ajątek ziem ny, 
summowny w  gotow ych pieniądzach i  na obli gach 
u  rozm a itych  osob, ja k o to  J W W . i  W W . T y -  
szkiewicza, Jagm ina , Laskow icza, i  dalszych in -  
nych zostający, tudzież zapasy gospodarskie , i  
wszelkie dosta tk i, do w ładan ia  swojego ob jąw -  
szy, bez w ydzie len ia  schedy d la  ia l .  ja ko  z o- 
gó lny  ch funduszów  po oycu , w  c zw a rte j części 
stosownie do brzm ienia p raw a  statutowego nale­
ż a ła  i  n a le ż y , ca łkow i(cm i pod ług  upodobania 
ro z rzą d za li, zapobiegając, aby takowe n ieby ły  u -  
szczuplone, przez zapisane oświadczenie i  f»  K u ­
r y  erze L itew skim  ■,18s 8 roku miesiąca febr i  5 dnia  
pod N .  З д  umiesczone, ostrzegła interesowanych, 
■ze scheda ia l .  nie iest oddzielona i  ’nieoddana 
a  zatem Ładne summy przez samoiednych o b ia ł. 
D łu tk ic h  bez dołożenia się opieki odbieranemi 
bydź nie mogą. To więc ostrzeżenie iako teź 
sam w y ra z  sukcessyi, każdego interessowanego 
uprzedzało, ie bez dołożenia się wszystkich w ła ­
ścic ie li, Ładen fundusz zde jm ow anym  by d i  n ie- 
pow inien. G dy dopiero źa ł. wszedłszy w zw ią zk i

w łasności odzyskać nie mote, przym uszona, ko­
le ją  processu w  Z iem . L id z k if i i, o o d d z ia ł i  o d ­
danie w ła s n e j schedy, uczyn iła  dopominek, a 
tymczasem dowiaduje się, ze ob ia ł. niejakieś po­
m iędzy sobą tranzakeye poczyn iliśc ie ,  i  nawet 
na summy jeden drugiemu prze lew y podawaliście, 
g d yb y  z powodu takowych przelewów nie zd a - 
w ałb  się komu, ze i  ia l .  u d z ia ł oddany, przeto  
n in ie jszym  oświadczeniem pow ta rza , ie  dotąd na- 
lezney s a ty s fa k c ji n ieo trzym a ła , rozpoczęty p ro ­
ces! w Z iem stw ie L id zk im  popiera, i  ko le ią  prze­
pisaną o to wszystko, co' ty lko  d la  je y  wypada^ 
dopominać się niezaniedba. Takowe oświadczę- 
nie z mocy porucztn ia  podpisuję. S tanisław  B ie ­
liń s k i R . G r. A . S. W .

Roku 1822 miesiąca marca i 3  dn ia  przed  
Sądem Grodz. P t i i  W ileń. stawając obecnie Re­
gent Z itrh . Z a w ile j ski M ic h a ł Tynkhauz o- 
świadczenie ninieysze do ak t podał. Prezydent 
Adam  Dauksza, Józe f Morodeński Sędzia. A n to n i 
Pomarnachi Sędzia. Józej Bohusz R tgen t św iad­
czę ze jes t w  aktach.

Roku 1822 mar c ii ' j 5 . Ze takowe oświadczę' 
nie może bydź umieszczone w K u ry  erze L itew skim  
pośmadczam)HP rez fden t G rodzk i W ileń.D auksza.

Arenda Domu.
3, Od M ag iś trd tu ry  Powszechnej Opieki L ite w . 

W ileńskiey podaje się do wiadomości, iz  dom Jó­
zefa Doroszki Kdllegskiego Sekretarza w mieście 
W iln ie  na u licy  Domikaństiiey sytuowany, wypu­
szcza się w Arędę ód datty 2З ap ry la  ttrazn iey - 
szegó roku d la  zaspokojenia d ługu ja k  tey M a g i- 
struturze, tak z Szpitala Sgo Jdkóba od Doroszki 
należnego, a zdlym życzący wziąć ten dom w arę­
dę raczą jaw ić się do teyie M ag is tra tu ry  Pówazech- 
ney opieki z pewnerrii 'ewihcyarni na term ina: 
pierwszy 26 d ru g i 29 teraźniejszego m arca, i  osta­
teczny 5go dnia następującego miesiąca apry la. Jan  
Bernard Inspektor Radca N adw orny i  Kawaler.

Radca T y tu la rn y  Pietraszewski Sekretarz.
N aczeln ik Stółu H urrnow icz.

N a s i o n a .
2. fV  sklepie D on iu  Dobroczynności W ile n - 

skiey, zna jdu ję  sig Groch Cukrowy rzadkiey wielko­
ści i  słodyczy do sprzedania fu r i i  zł. 1 g r. 10. Tak- 
ze S zperg ie l, czy li Sporek, jest to gatunek Koni­
czyny , ale daleko prędzey onego można rozr.rze- 
u>ić, gdyz i  ha piaszczystych gruntach można ten­
że zasiewać, garniec zł. 1 gr. 20. Ocet A strrgo- 
nowy w butelkach szampańskich bardzo mocny, bu­
telka z ł. 5.

W  x ię g a łn i u n iw e rs y te ć M e y  n a k ła d e m  i  d r u ­
k ie m  Józefa Z a w a d z k ie g o  w ysze d ł' S ło w n ik  ł a ­
c iń s k o  p o ls k i ńą w ż o r  Jtihóba F a c c io la ti p rze z  
X .  F lo ry a n a  B o b ro w sk ie g o  u ło ż o n y . Cena r .  s r. 3 . 
Е х е іп р і.  o p raw ny" w  p ó ls k u re k  r .  sr. 3 k o p  bo 
o p ra w n y  w  skb rę * r . s r .  4 .

W y je ż d ż a  za  g ra n ic ę .
D o A u s t r y i  W ile ń s k i O b y w a te l S ta ro z a k o n -  

n y  L e y b a  M o rd u c h o w tc z  P a t ru c h  z -synem  M o r - 
duchem , fu r m a n e m  M o w s z ą S z y m e lo w ic z e m  1 s łu ­
ż ą c y m  S z m u j łą  M o w szo w icze m  n a  m ie s ię cy  1 o.

5 . D o  A u s t r y i , P ru s , i  S a kso n ii P ru z a r is k ie -  
#0  1. g i ld y i '  kupęa B e n ia m in a  Jchow icza  P e r ls z -  
te r n a  K n m m is s jo n e ry , m ie ń s k i  5 g i l d f  ku p ie c  
M o rd u c h  S z lbm ow icz  M a iz e l , z Szewelem  L e jb o -  
w iczem  S ż lozbe rg ie rn , i  fu r m a n e m  Z e b n a n e m  l c -  
kow iczem  I f la n d e m  n a  m ie s ię cy  d z ie s ię ć .

3 . Kowieński mieszkaniec E liasz^ tL irśz  Лое-
low ic’cz S a ło w ie y c z y k , w y je ż d ż a  do P rus i  S a k -

r  O bse rw acye  

6 m e te rn lo g i-  

czne . 
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